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Stresz czen ia

Sta nisław Wiś niewski

Kultura polityczna. Analiza pojęcia i definicja

Ce lem ar tykułu jest anal iza i uści śle nie dwóch pojęć: kul tura i kul tura po lit yczna. Naj pierw 
au tor wy kaz uje, że zgod nie z lo giczn ymi regułami for mułowan ia myśli na zwie „kul tura”
nie mogą zos tać przy porządkow ane obok świa ta wewn ętr znego człowieka także ludz kie
za chow ania i wy twory tych za chow ań, zwa ne dzie dzict wem lub do robk iem. Na stęp nie
przy tac za ar gum enty prze maw iające za tezą, że świat wewn ętr zny człowieka jest stosun -
kiem człowieka do świata. Treścią tego sto sunku nie jest jed nak ob raz św iata „sa mego
w so bie” – obiekt ywnej rzeczy wist ości, lecz uprzedm ioto wie nie tegoż obiek tywnego
świata w „świat dla nas”. Zda niem au tora dys pon uje my całym ka tal ogi em nazw służących
do ok reś lan ia sto sunku człowieka do świata. Są nimi na przykład ter miny:  myś li, uczuc ia,
przeż ycia, emoc je, poglądy, prze kon ania. 

Jeśli cho dzi o ludz kie za chow ania i wy twory tych za chow ań, au tor trak tuje je jako
mani fes tację sto sunku człowieka do świata, ujawn iającą tenże sto sun ek społecz nemu
otoc zeniu. Nie tyl ko ludz kie za chow ania i wy twory tych za chow ań są ma nif est acją tego
sto sunku, bo wiem ró wnie wy mowne są re zult aty nisz czen ia oraz bier ności, a mimo to do
kul tury nie są za lic zane. Zda niem au tora przy for mułowan iu de fin icji kul tury po winny być
jed nak uwz ględniane.

Wska zan ie niem ożl iwości przy porządkow ania na zwie „kul tura” ludz kich zach owań
i wytw orów tych zach owań obok świa ta wewn ętrznego człowieka, ident yfi kac ja tegoż
świata jako sto sunku człowieka do otoc zenia, a ludz kich zach owań i wytw orów tych
zacho wań jako ma nif est acji wspo mnian ego sto sunku, a po nadto uznan ie konie czności
uwzgl ędnienia rezul tatów nisz czen ia i rezu ltat ów ludz kiej bier ności przy for mułowan iu
de fin icji kul tury po zwala au tor owi st wie rdz ić, że kul tura to ma nif est owany przez zacho -
wa nia i re zult aty tych za chow ań sto sun ek człowieka do świata.

Dys pon ując de fin icją kul tury, au tor przystąpił do ustal enia, na czym po lega poli -
tyczność cz ęści kul tury zwa nej kul turą po lit yczną. In ac zej mówiąc, cho dziło o to, do kogo
lub ku cze mu skie row ana jest kul tura po lit yczna jako „sto sun ek do...” Do kon ana anal iza
po zwoliła st wier dzić, że kul tura po lit yczna to ma nif est owany przez za chow ania i re zult aty
tych za chow ań wza jemny sto sun ek oby wat eli do sie bie. 



Syl wes ter Wró bel

Niektóre zagadnienia elektronicznego głosowania i parlamentu
w Stanach Zjednoczonych

Środ ki tech niki od wiek ów wpływają na kształt rzeczywistości społecz nej. Nig dy jed nak
w hi stor ii wpływ no wych tech nol ogii na życie społecz ne, a zwłasz cza politykę, nie był tak
duży i sil ny jak współcze śnie. Me dialne kam pan ie wy borc ze, głosow anie za pośred -
nictwem In tern etu, do stęp ność ak tów praw nych w sie ci czy głosow ania par lam enta rne za
po mocą urządzeń elekt roni cznych to roz wiąza nia, bez kt órych trud no so bie wyo brazić
współcze sne życ ie po lit yczne.

Ar tykuł ukaz uje kon sek wencje wy kor zyst ania tech nol ogii ko mun ika cyj nych i infor -
matycznych w głosow aniu oraz w działalno ści par lam entu. Ze wzg lędu na wy soki po ziom
za awans owa nia tego pro cesu za przed miot rozwa żań posłużyły doświ adczenia amery -
kańskie.

Au tor przed stawił za lety elekt roni cznego głosow ania, ale także dy stans i ni eufność, jaką
wywołuje ono, po cz ęści za sadn ie, wś ród osób biorących udział w wy bor ach. Ukazał także
szyb kie upow szechni anie się ko res ponde ncji elekt roni cznej, stron in tern eto wych i elektronicz -
nych bi ulet ynów jako sp osob ów ko mun iko wan ia się ko ngr esm enów z wy borc ami.

Do świa dcz enia am eryk ańs kie ukaz ują, że przy najmn iej na obecn ym etap ie wyko -
rzystanie ICT w po lit yce sprzy ja wzmoc nien iu form de mok racji przed staw ici elski ej,
zwłasz cza zaś roz woj owi funk cji in form acy jnej, ko mun ika cyj nej i kon trol nej sto sunk ów
po lit yczny ch. 

Woj ciech La zar

Charyzma i panowanie charyzmatyczne w ujęciu Maksa Webera

Przed miot em pra cy jest uję cie zag adnień cha ryz my i cha ryz maty cznego pa now ania
w dziełach Maksa We bera. Cha ryz ma jawi się jako wia ra w po siad anie przez jednostkę
ponad naturalnych zd olno ści, gdzie czyn nik ami spraw czymi są en tuz jazm bądź nie szczę -
ście i na dzieja. So cjol og do kon uje pogłęb ion ej anal izy trzech typów pa now ania: cha -
ryzma tycz nego, ra cjon alne go i tra dyc jona lnego, przy czym ist otę pa now ania charyzma -
tycz nego, jako ir rac jona lnego, sta nowią ob jaw ienie i in spir acja. Zwra ca równ ież uwagę na 
ni ski sto pień pr awdopodobieństwa, by kt óryś z ty pów za istn iał w czy stej po staci; zazwy -
czaj do chod zi do prze mies zania cech cha rakt ery sty cznych dla pos zcze gól nych rod zajów
panowa nia. We ber wska zuje na możl iwo ść spo wszed nienia cha ryz my, któ ra byłaby kon -
sek wencją działań szta bu ad min ist racyj nego dążącego do za bezp iecz enia swo ich wpły -
wów, oraz na ist nien ie pew nej se kwenc ji hi stor ycznej, kt óra pro wad zi do tzw. ,,świa ta
odczarowane go”, gdzie szan se na za istn ienie au tent ycznej cha ryz my są zni kome.
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Ta bela 2. Wy nik wy borów par lam enta rnych w 2001 r.

Nr li sty
Nazwa komitetu Liczba uzyskanych

głosów ważnych
Procent głosów
ważnych

Procent względem
sumy okręgów

Wysokość progu (%)

1 Koalicyjny Komitet
Wyborczy Sojusz
Lewicy
Demokratycznej –
Unia Pracy

5 342 519 41.04 41.04 8

2 Koalicyjny Komitet
Wyborczy – Akcja
Wyborcza Solidarność 
Prawicy

729 207 5.60 5.60 8

3 Komitet Wyborczy
Unii Wolności

404 074 3.10 3.10 5

4 Komitet Wyborczy
Samoobrona
Rzeczypospolitej
Polskiej

1 327 624 10.20 10.20 5

5 Komitet Wyborczy
„Prawo i
Sprawiedliwość“

1 236 787 9.50 9.50 5

6 Komitet Wyborczy
Polskiego Stronnictwa
Ludowego

1 168 659 8.98 8.98 5

7 Komitet Wyborczy
Wyborców Platforma
Obywatelska

1 651 099 12.68 12.68 5

8 Komitet Wyborczy
Alternatywa Ruch
Społeczny

54266 0.42 0.42 5



Anna St ępi eń

Tocqueville’owska demokracja i jej dzisiejsza percepcja

Fe nom en de mok racji wy krac za da leko poza sf erę po lit yczną i dla tego nie może być koja -
rzony wyłącznie z formą po lit ycznej eg zys tencji społec zeń stwa. Alexis de Tocque ville, je -
den z naj leps zych teo rety ków i his tory ków de mok racji, słusznie odróżnił demokrację
społeczną od de mok racji w sen sie po lit ycznym. Au tor przed stawił Amery kę jako pro tot yp
de mok racji, a zarazem de mok rację w jej na tur alnym stanie. Pod dał pró bie wszel kie za sady
składające się na us trój de mok raty czny. Elem enta mi amer ykań ski ej tożs amoś ci stały się
uniw ersa lne idee, kt óre sfor mułowali w do kum enta ch tw órcy pa ńst wa am ery kańs kiego. Są 
to: de mok racja, ró wno ść, wo lno ść, kon styt ucj onal izm, li ber ali zm, ograni cza nie up raw -
nień rządu oraz pr ywa tno ść. Ni niejs ze oprac owa nie to próba ukaz ania znaczącej roli
amerykańskiej de mok racji w no woż ytnym św iec ie na przykładzie obser wacji do kon any ch
w Amer yce przez Tocqu evill e’a. Uważał on, że de mok racja w osta teczności obejm ie
Europę i cały świat. By zaś le piej pr zygotować Eu ropę na na dejście de mok racji, na pisał
książkę O de mok racji w Amer yce, która to przede wszyst kim za pewniła mu po wszechne
uznan ie. Sława jego dzieła wy nikała przede wszyst kim z wartoś ci jego wni kliw ej anal izy
i dia gnozy. Z niej wy prow adził za rów no ws kaz ówki, jak i prze strogi dla współ czesności,
które po zos tają ak tua lne do dziś.

Zbi gniew Kan tyka

W poszukiwaniu paradygmatu. Narodziny i ewolucja
brytyjskiej i amerykańskiej nauki o polityce

Pod re dakcją am eryk ańskich po lito logów Ro berta Ad cocka, Mar ka Bevi ra i Shann ona
C. St ims ona ukazała się w ubiegłym roku pierw sza od wie lu lat pra ca obej mująca całe
dzie je współcze snej an glos ask iej po lit olo gii, od na rod zin w ko ńcu XIX w. aż po dz ień dzi -
siejs zy – łącznie po nad 125 lat jej ist nien ia po obu stro nach Atlant yku. W trzy nas tu roz -
działach tej ob szern ej pra cy przed staw ione zo stały źródła oraz naj ciek awsze i najważ -
niejsze ten denc je w roz woju no wej dys cyp liny na ukow ej wraz z ich in terp reta cją.
W prze szłości po jaw iały się już pr óby do kon ania po dobn ej syn tezy – nie zaw sze miały one 
jed nak aż tak całośc iowy cha rakt er, a od mo mentu ich opub liko wan ia minęło na ogół wie le 
lat. Wśr ód aut orów ar tykułów za mieszc zony ch w to mie  zn aleźli się zna ni przed staw ici ele
an glos ask iej na uki o po lit yce re prez entujący ró żne oś rodki akad emi ckie. Ze wzgl ędu na
swo je za int ere sow ania ba dawc ze i pre fer owa ne orient acje me tod olo gic zne pre zent ują
poglądy da lek ie od obiekt ywi zmu. Nie kryją, o czym świadczą nie mal wszyst kie tek sty,
iż ich za miar em jest wzmoc nien ie w bieżącej po lit ycznej i na ukow ej de bac ie tych ten -
denc ji, któ re w dru giej połowie XX w. zna lazły się w defen sywie w wy niku eks pans ji be -
haw iora liz mu. Nie mniej wznosząc się po nad po działy, a za tem ak cept ując ró żnor odność
spoty kanych dzi siaj pod ejść, dość wni kliw ie in terp retują do świa dcze nia z przeszłości,
sta rając się rze teln ie wsk azyw ać ich zna czen ie i kon sek wencje. W pro pon owa nym przez
nich spoj rzen iu losy po lit olo gii jako sa mod zielnej dys cyp liny na ukow ej nie były (i nie są)
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wy łącznie re zult atem ry wal iza cji rodzących się w jej ob ręb ie au ton omi cznych idei, lecz
zło żonym pro ces em hi stor ycznym, kt órego zro zum ienie moż liwe jest wyłącznie na tle
spo łecz no-po lit yczny ch pr zeo brażeń, ja kie miały miej sce w XIX i XX w. Pra ca, choć
z pew noś cią nie taki był jej główny cel, obok in ter esującej pre zent acji klu czow ych pro -
blem ów to war zyszących dzie jom po lit ical scien ce, swą treścią uzas adnia prze kon ująco
wart ość plu ral ist ycznego ładu, któ ry wyr ósł z ostrych me tod olo gic znych i teo ret yczny ch
spo rów XX w.

Ju styna To mala-Waw rows ka, Łukasz Waw rows ki

Hil lary Rodham Clinton – pierwsza kobieta-prezydent USA?

Patrząc z per spekt ywy początku 2008 r. trud no prze widywać, kto wy gra te gor oczne wy -
bory pre zyd enckie w Sta nach Zjed noc zony ch. Na tym etap ie kam pan ii utrudn ia to nie tyl -
ko tra dyc yjnie zbl iżo ne po parc ie dla obu głów nych par tii po lit yczny ch, ale ta kże fakt, że
wciąż nie zna my ostat eczny ch kandy datów z ra mien ia Par tii Rep ublikańskiej i – zwłasz cza 
– Par tii De mok raty cznej. Niewątpli wie jed nak już te raz wy bory te uz nać na leży za sz cze -
gólne, zwłasz cza z per spekt ywy pró bujących przejąć po ośmiu la tach władzę de mokratów. 
Nig dy bo wiem do tej pory tak du żych szans w wyścigu do Białego Domu nie da wano
osob om, które nie wpi sują się w do tychc zaso wy ste reot ypo wy wi zer unek pre zyd enta.
Z jed nej stro ny Hil lary Rod ham Clin ton prób uje przełamać do tychc zasową regułę, że pre -
zyd ent musi być męż czy zną; z dru giej Ba rack Oba ma pró buje oba lić ste reot yp, że prezy -
dent musi być rasy białej. Moż na by zad ać w tym miej scu py tan ie, czy je śli nie jest się
białym mę żcz yzną, to czy – w ko nte kście wy bor ów pre zyd encki ch – le piej być białą ko -
bietą, czy mę żczyzną Afroa mery kan inem? Jest to niewątpli wie in ter esujące py tan ie, kt óre
po winno stać się przed miot em ob szern iejsz ych ba dań. W pre zent owa nym ar tyk ule au tor zy 
pra gną sku pić się je dyn ie na pew nym frag menc ie owego za gadn ienia, a więc na charak -
terystyce Hil lary Clin ton jako ko biec ej kan dyd atury na urząd pre zyd enta Sta nów Zjedno -
czonych. Ce lem pra cy jest za tem z jed nej stro ny próba wska zan ia, czy ko bieta ma re alne
szan se na obję cie owej funk cji, z dru giej – jeś li tak, to czy akur at była Pierw sza Dama jest
w sta nie podołać owemu wy zwan iu.

Łukasz Zemła

Polska przestrzeń partyjna w latach 2001–2007

Ar tykuł ukaz uje czy teln iko wi pro ces prze kształceń za chodzących na sce nie po lit ycznej po 
wy bor ach pre zyd encki ch oraz par lam enta rnych w 2005 r. aż do przed term ino wych wybo -
rów w 2007 r.

Au tor do konał anal izy tzw. „jądra sys temu par tyjn ego” po prze prow adz onej elekc ji par -
lam enta rnej w 2005 r. Jed noc ześn ie uśc iślił swo je wy wody po rów naniem sce ny poli -
tycznej z lat 2001–2005 z la tami 2005–2007. Ce lem pu blik acji jest przede wszyst kim
ukaz anie czy teln iko wi zmian i procesów za chodzących na tej sce nie. Au tor w sp osób
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syn tet yczny prz eśl edził i opisał wy dar zenia po lit yczne, kt óre śc iśle wiązały się ze zmia -
nami za chodzącymi w ob rębie pol skiego sys temu par tyjn ego. W ar tyk ule ba dacz zw rócił
uw agę na prz ewa rtoś ciowania po lit yczne, a tym sa mym na ko ncentrację i mo bilizację pra -
wej stro ny sce ny par tyjn ej oraz na ogran icz enie i zmi nim ali zow anie roli le wicy w po rów -
naniu z wy bor ami w 2001 r. Anal izując sys tem par tyjny z lat 2005–2007, au tor odwołał się 
do okresu sprawo wania władzy przez PiS oraz do ukaz ania roli opoz ycji, którą była PO.
Jedn ocz eśnie zwró cił uwa gę na ma rginalizację cen trol ewi cy, któ ra, sku piona wokół LiD,
nie zdołała od budować po tenc jału, jaki po siadała przed wy bor ami w 2005 r. Na uw agę
zasługuje rów nież pro ces upadku Sa moo brony oraz LPR, kt óre nie po siad ają swo ich re -
prezentantów w par lam encie w ka denc ji 2007–2011. 

Ar tykuł jest syn tet ycznym opis em ko lejn ego etapu kształto wan ia się sce ny par tyjn ej
w Pol sce, któ rego ramy zo stały wy znac zone przez elekc je par lam enta rne w 2005 i 2007 r. 

Rafał Klep ka

Wizje państwa w programach wyborczych z 2005 r.
Platformy Obywatelskiej oraz Prawa i Sprawiedliwości

Ar tykuł po dejm uje pr óbę wska zan ia i scha rakt ery zow ania dwu od mienn ych wi zji pań -
stwa, ja kie zo stały sfor mułowane przez dwa główne ugrup owa nia biorące udział w par -
lam enta rnej kam pan ii wy borc zej w 2005 r. Au tor si ęga po pro gramy Pra wa i Spra -
wiedliwości oraz Plat formy Oby wat elsk iej z 2001 r., aby wsk azać, jak wyglądały pierw sze 
oferty pro gram owe każ dego z ugr upow ań. Wresz cie dokładna anal iza progra mów wy -
borc zych z roku 2005 w ob rębie głów nych dzie dzin akty wności pa ństwa umoż liwia wska -
zan ie, jak każda z par tii de fin iowała sy tua cję przed wy bor ami oraz ja kie propo zycje
działań po wy bor ach uw ażała za właś ciwe. Tak prze prow adz ona anal iza po zwoliła wy -
kazać, że Pra wo i Spr awiedliwość oraz Plat forma Oby wat elska wy kreo wały dwie wi zje
pa ństwa ok reślane przez publicystów i dzien nik arzy mia nem „Pol ski so lid arnej” i „Pol ski
li ber alnej”. Wy twor zenie się dwu wska zan ych wi zji pa ństwa pro wad zi do kon stat acji
o po wstan iu no wego etapu w dzie jach pol skiej po lit yki de mok raty cznej, kt óre go główną
cechą stał się za nik do tychc zaso wej li nii po działu wś ród pol skich ugr upowań po lit yczny ch 
na obóz post soc jali sty czny i post sol idar noś ciowy.

Ma ria Ochwat

Ochrona praw człowieka w ramach Konferencji
oraz Organizacji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie

Jed nym z pod staw owy ch obs zarów akt ywno ści Or gan iza cji Be zpi ecz eńs twa i Współpra cy 
w Eu rop ie są pra wa człowieka. Od sa mego początku pro cesu Kon fer encji Bez pie czeń stwa
i Współpra cy w Eu rop ie kwe stie te były ści śle powiązane z za gadn ieni ami be zpie czeń stwa
i współpra cy. Po szer zanie ludz kiego wy miaru było związane ze wzra stającą akty wnością
or gan iza cji w za pob iega niu i roz wiązy wan iu ko nfl iktów. 
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Ak tywna działal ność jej or ganów, a w sz czeg ólności Wy sok iego Ko mis arza ds. Mniej -
szości Na rod owy ch, Stałej Rady oraz Biu ra In styt ucji De mok raty cznych i Praw Czło -
wieka, przy czyniła się do zmniej szen ia licz by konf liktów w Eu rop ie. Nie zwyk le istotny
w działalności or gan iza cji jest fakt, iż stwo rzony w jej ra mach sys tem ochrony praw
człowieka za sad za się na zo bowiąza niach o cha rakt erze po lit ycznym, a nie praw nym. Tym
sa mym od różnia go to od sy stemów stwo rzon ych przez Organizację Narodów Zjednoczo -
nych czy Radę Eu ropy. Wpraw dzie kon fer encje przeglądowe, me chan izmy im plem enta -
cyj ne czy też mi sje nie od noszą spek tak ula rnych sukc esów, nale ży zjed nak auwa żyć, że
w znacz nym stop niu przy czyn iają się one do więks zego przestrzegania praw człowieka.

Ry szard Skrzy piec

Organizacje pozarządowe w przetargu o władzę i z władzą
– wypełnianie czy pogłębianie próżni politycznej w Polsce lokalnej?

We ryf ika cja hi pot ezy o pr óżni po lit ycznej w Pol sce lo kaln ej musi ki erow ać naszą uw agę
w st ronę stric te po lit ycznej ak tyw ności sze roko ro zum iany ch or gan iza cji po zarządo wych.
Jak do tej pory ten aspekt funk cjon owa nia trze ciego sek tora znaj duje słabe odzwiercie -
dlenie w za int ere sow ani ach pol skich ba dac zy.

Próba od pow iedzi na py tan ie, jakie role pełnią or gan iza cje po zarządowe jako uczest -
nicy przetar gów o władzę i z władzą, wy maga ro zst rzygnięcia dwu dy lem atów:

– Czy wypełnia nie pró żni so cjol ogi cznej (po lit ycznej) w społec zno ści lo kaln ej przez
trze ci sek tor ma się dok onać po przez rolę in styt ucji po śred niczącej po międ zy oby -
wat elem a lo kalną władzą, czy po przez lo kow anie się w porządku władzy?

– Czy trze ci sek tor ma być grupą in ter esu, czy or gan iza cją po żyt ku pu bliczn ego?
Ob serw owa ne ten denc je wy dają się za równo po twierdzać, jak i za przeczać te stow anej hi -
pot ezie. Od pow iedzi na te py tan ia po szuk uje my, odwołując się do wy ników prowadzo -
nych od wie lu lat bad ań akt ywności oby wat elsk iej w społecz noś ciach lo kaln ych.

Bar bara Bęt kow ska-Cela

Stacje leczenia i opieki domowej Caritas diecezji opolskiej

Po mysłodawcą pro jektu sta cji opieki Ca rit as w Pol sce był rząd nie miecki. Sta cje opieki to
al tern aty wna wo bec pa ństwowych struk tur opieki for ma po mocy lu dziom prze wlek le cho -
rym, nie dołężn ym i sta rym. Pierw sza taka sta cja zo stała otwarta 10 paździ ernika 1992 r.
w Do brzen iu Wiel kim koło Opola.

Co było bezpo średnią przy czyną zaan gażowania się rządu nie mieck iego w ten pro jekt?
Na Śląsku miesz kało wie le osób po chod zenia nie mieck iego, któ re w la tach 80. wy jec hały
do na szych za chodn ich sąsi adów. Kraj opuszc zały przede wszyst kim osoby młode, które
mogły jesz cze podjąć pracę i utrz ymać rodz inę. Na Opolszc zynie po zos tało wie le osób
star szych, cho rych, wy mag ających opieki pielę gnacyjnej. Ogólna opieka me dyczna i pie -
lęgnacyjna była nie wys tarcz ająca, za tem po prawa sta nu opieki nad star szymi, cho rymi
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i sa motn ymi osob ami stała się koni ecz nością. Rząd nie miecki zda wał so bie sp rawę, że
napływ star szych osób chcących się osie dlić w Niem czech mógłby w przyszłości dopro -
wadzić do za chwian ia ró wnowagi tam tejs zego sys temu emer yta lnego. Łatwiej było więc
pomóc w zor gan izo wan iu tym lu dziom opieki w Pol sce, ani żeli sa mod zielnie dbać o nich
we własnym kra ju. 

Co to właści wie jest sta cja opieki Ca rit as? Jaka była przy czyna po wstan ia ta kiej sta cji
w Pol sce? Dla czego to właśn ie rząd nie miecki był po mysłodawcą tego pro jektu? Mię dzy
in nymi na te py tan ia au torka ar tykułu sta ra się zna leźć odp owiedź. W pos zczególnych czę -
ściach opisała gene zę po wstan ia sta cji, str ukturę or gan iza cyjną, for my ofer owa nej po -
mocy, a ta kże for my współpra cy sta cji z ad min ist racją rządową, z gmi nami, służbą zdro -
wia oraz z Ca rit as. Ar tykuł ma na celu pr zyb liżenie tej for my po mocy społecz nej, któ ra
w Pol sce jest jesz cze bar dzo mało zna na.

Syl wes ter Wró bel, Krzysz tof Wie czork iewi cz

Ref er en dum gminne

W ar tyk ule do kon ano cha rakt ery sty ki in styt ucji re fer endum wpro wad zone go do prak tyki po -
lit ycznej społec zno ści gmin nych wraz z re styt ucją sa morządu lo kaln ego. Uczyn iono to w dwo -
jak iej per spekt ywie. Po pierw sze, omówi ono praw ne za gadn ienia tej for muły głosow ania po -
wszechn ego. Po wt óre zaś, przed staw iono re zult aty ko rzys tania z re fer endum w prak tyce
po lit ycznej. Mimo co raz szer szych możl iwości odwoływan ia się do tej in styt ucji de mok racji
be zpo śred niej społec zno ści gmin ne ko rzys tają z niej rela tywnie rzad ko. W la tach 1990–2005
prze prow adz ono około 400 refe rend ów lo kaln ych. Oznac za to, że sta tys tycznie rzecz uj mując,
co sz ósta gmi na je den raz w okres ie czte rech ka denc ji sa morządu or gan izo wała tego typu
głosow anie. Nale ży dodać, że w bli sko 90% prz ypadków przedmio tem głosow ania było
odwołanie rady gmi ny bądź bur mis trza. Rzad ko na tom iast są inic jowa ne re fer enda fa kult aty -
wne. Bar dziej nie pok ojące jest jed nak to, że wię kszość ref erendów nie jest waż na, gdyż zbyt
ni ska jest fre kwenc ja. Na przykład w la tach 1992–2002 na 346 re ferendów tyl ko 37, tj. 10,7%,
było waż nych. Śred nia fre kwenc ja wy niosła 17,3%, pod czas gdy wy mag any był udział 30%
uprawn iony ch do głosow ania.. Do bitn ie to po kaz uje, jak wy soki jest po ziom de mob ili zac ji,
bier ności bądź apat ii po lit ycznej w pol skich społecz nościach lo kaln ych. 

Ad rian Rak

Decentralizacja samorządu miejskiego w Polsce w latach 1918–1939. Część I

Ar tykuł jest po święcony kwe stii de cent rali zac ji pol skiego sa morządu miej skiego w okre -
sie II Rzecz pos poli tej. Jed nak nie jest moż liwe przed staw ienie de cent rali zac ji sa morządu
miej skiego bez za prez ento wan ia roz woju sa mego po jęcia „de cent rali zac ja” w pol skiej
myś li ad min ist racyj nej. Przed staw ione zo stały poglądy Ta deu sza Bigo, Je rzego Pa nejki,
Wła dysława Ja wors kiego, Mau ryc ego Jar osz yńs kiego, Hen ryka Dem biń skiego, Sta -
nisława Kasz nica oraz wie lu in nych, kt órzy przy czyn ili się do roz woju de cent rali zac ji sa -
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morządu w Pol sce. Samo poj ęcie zo stało prze anal izo wane pod wzgl ędem dwóch naj -
ważniejszych czy nni ków: nad zoru nad sa morządem oraz po działu na za dan ia własne
i zle cone. Roz wój pol skiej myś li ad min ist racyj nej po wod ował ta kże po wstan ie ró żnych
de fin icji de cent rali zac ji oraz sp osob ów poj mow ania owego poję cia. Skut kowało to sze -
roką de batą nad kształtem pol skiego sa morządu oraz ewol ucją ustaw oda wstwa samo -
rządo wego. Najważ niejszymi ustaw ami, które re gul owały kw est ię de cent rali zac ji w okre -
sie międzywo jennym, były kon styt ucje mar cowa i kwiet niowa. Nor mowały one poz ycję
i zas ięg sa morządu w II Rzecz pos poli tej. Dzięki tym ustaw om mógł istni eć zde cent rali -
zow any sa morząd miej ski. Po zyc ja sa morządu w okres ie międz ywojennym prze szła
ewolu cję, co równi eż wpłynęło na miej sce i rolę sa morządu miej skiego w Pol sce. W celu
przed staw ienia ewol ucji sa morządu pod dane zo stały anal izie ar tykuły z oby dwu konsty -
tucji, któ re re gul owały sys tem zde cent rali zow ane go sa morządu miej skiego. Mo nog rafia
jest ws tęp em do sz cze gółowej anal izy ustaw oda wstwa, które w la tach 1918–1939 regu -
lowało funk cjon owa nie sa morządu miast w Pol sce.

Iwona Ma cek

Zarządzanie zasobami ludzkimi w samorządzie terytorialnym

Ar tykuł za wiera pr óbę anal izy prob lem ów związa nych z wpro wad zeni em me tod i instru -
mentów zarządza nia za sob ami ludz kimi w ad min ist racji sa morządo wej, zwłasz cza urzę -
dach gmin, sta ros twach i urz ęda ch mar szałkow skich. Za sady, teo rie i mo dele zarządza nia
za sob ami ludz kimi, które po wstały pier wotn ie na po trzeby sek tora go spod arczego, szyb ko 
zna lazły za stos owa nie w in nych dzie dzin ach życia społecz nego, w tym ad min ist racji.

W Pol sce wpro wad zenie me tod i pro ced ur zarządza nia per son elem in styt ucji i orga -
nizacji pu bliczn ych do konało się w la tach 90., lecz znaczące roz miary przy brało do piero
w ostatn iej de kad zie. Naj bard ziej bo daj za awans owa ny jest ten pro ces w ad min ist racji
rządo wej. Jed nostki sa morządowe, za zwyc zaj dużo mniej sze od urzęd ów cen traln ych,
wdr ażają in strum enty zarządza nia za sob ami ludz kimi wol niej i, jak po kaz ują ba dan ia,
z nie małymi kłopot ami. Wpro wad zenie zmian ustaw owy ch w tym za kres ie spo wod owało
prz yśp ies zenie pro cesu, lecz ciągle jest on da leki od za koń czenia.

Mar ta Obr ębska

Mar ket ing polityczny w wyborach na prezydenta miasta Bytomia w 2006 r.

W ar tyk ule przed staw iono za gadn ienie za stos owa nia mar ket ingu po lit yczne go w wybo -
rach na pre zyd enta mia sta. Omó wienie spo sobu wy kor zyst ania wie dzy z za kresu marke -
tingu przez pod mioty lo kalne opiera się w dużej mie rze na anal izie badań przeprowa -
dzonych przez autorkę pod czas wyb orów sa morządo wych w By tom iu w 2006 r. Ba daczka
po kaz uje, że mimo du żej wia ry kan dydatów na pre zyd enta mia sta w siłę od działywan ia na
wybo rców kam pan ii pro wad zonej w du chu mar ket ingu po lit yczne go, anal iza spo sobu jej
pro wad zenia po zwala na wy snuc ie wnio sku, że reguły post ępowania po stul owa ne przez
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specjalistów do spraw mar ket ingu po lit yczne go były prze strzeg ane przez nie wielu. Z ba -
dań wy nika ta kże, że sto sow anie za sad mar ket ingu po lit yczne go w wy bor ach sa morządo -
wych przy nosi wy mierne ko rzyści. Pod mioty, któ re przy pla now aniu i re aliz acji stra teg ii
kam pan ii wy borc zej naj pełniej wy kor zystały wi edzę mar ket ingową, uzys kały naj leps ze
wy niki wy borc ze. 

Ka tar zyna Brzo za

Polityka informacyjna samorządów terytorialnych
ziemi rybnicko-wodzisławskiej

Przed miot em ar tykułu jest po lit yka in form acy jna sa morządów te ryt ori alnych ziemi ryb -
nicko-wodzisław skiej, ze sz czególnym uw zględnieniem na rzędzi ko mun ika cji służących
jej re aliz acji. Za biegi po dejm owa ne w tym za kres ie przez władze lo kalne mają na celu
urzec zywi stnia nie oby wat elsk iego pra wa do in form acji, ni wel owa nie ewent ual nych na -
pięć, które mogą wystąpić między miesz kań cami a włoda rzami da nej jed nostki po działu
ad min ist racyj nego pa ństwa, oraz pro moc ja gmi ny. 

Ka tal og przed staw iony ch kanałów, który mi za chod zi pro ces przepływu in form acji pu -
bliczn ej, po dziel ono na dwie ka teg orie: kanały me dialne (pra sa, ra dio, te lew izja ka blowa
i sieć in tern eto wa) oraz kanały po zam edi alne. Wś ród śr odk ów dru giego ro dzaju zo stały
om ówione na stępujące elem enty: kon takty osob iste, punkt re cepc yjny w ur zędz ie mia -
sta/gmi ny, sta now isko rzecz nika pra sow ego, wy działy in form acji lub pro moc ji urzę dów
miast/gmin, stro ny in tern eto we ur zędu mia sta/gmi ny, Biu let yn In form acji Pu bliczn ej,
SEKAP – Sys tem Elekt roni cznej Ko mun ika cji Ad min ist racji Pu bliczn ej, wy dar zenia pu -
bliczne, własna działal ność pu blik acy jna ur zędów miast/gmin, ga bloty in form acy jne,
Gmin ne Cen tra In form acji, ISO – Ks ięga i Po lit yka Ja koś ci.

Nowe roz wiąza nia tech nol ogi czne wpływają na zmia ny w za kres ie gmin nego pu blic re -
lat ions, po jaw iają się nowe mo żli wości sku teczn ej re aliz acji po lit yki in form acy jnej jed -
nos tek sa morządu te ryt ori alnego. Pol skie gmi ny mają do wy kor zyst ania sze rok ie, sta le
po szer zające się speck trum możli wości, od konta któw bezpo średnich aż po środki komu -
nikowania ma sow ego.

De mok racja nie może po lit ycznie is tni eć bez ra cjon alne go wy boru, kt óry za pewn ia plu -
ral izm idei i poglądów. Z ko lei plu ral izm jest moż liwy tyl ko wte dy, gdy właśc iwie funk -
cjon uje bo gaty ka tal og śr odk ów um ożl iwiających obieg in form acji. 
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Abs tracts

St anisław Wiśnie wski

Po lit i cal Cul ture. An Anal y sis and a Def i ni tion of the No tion

The pa per at tempts to anal yze the no tions of cul ture and po lit ical cul ture, and to offer more
pre cise de fin iti ons of the se two. First, the au thor de mons trates that, if the lo gic al prin cip les of 
re ason ing are ob ser ved, the word “cul ture” can not com prise, alongside ma n’s in ner world,
such things as hu man be haviors or the pro ducts of hu man act ivity re ferr ed to as he rit age or
ar tif acts. Next, the au thor ar gues for the pro pos iti on that the in ner world of man can be iden -
tified with ma n’s at tit ude, or re lat ion to the sur rou ndi ng world. The con tent of this re lat ion is
not, ho wever, an image of the “world in it self”, i.e. of the so cal led ob ject ive re ality, but an
ob ject ifi cat ion of the out si de world into a “world for us”. In the au thor ’s opin ion, we have
a rich cho ice of na mes that can be used to de note our re lat ion to the world. The se inc lude e.g.
such words as thought, fe eling, sen sat ion, exper ience, emot ion, be lief, view, etc.

As far as hu man be haviors and ar tif acts are con cern ed, the au thor trea ts them as manife -
stations of our re lat ion to the world which reve al this re lat ion to the so cial envir onme nt.
Sin ce hu man be haviors and ar tif acts are not the only ma nif est atio ns of the re lat ion to the
world and, whi le the re sults of de struct ive act ivity or in act ivity are just as me aningful but
are not con sid ered part of cul ture, the au thor con tends that the outc omes of de struct ive be -
haviors or pas sivity should also be ta ken into acc ount in for mul ati ng a de fin iti on of cul ture.

Having po int ed out the im pos sibi lity of inc lud ing hu man be haviors and ar tif acts as par ts 
of cul ture alongside ma n’s in ner world, having ident ifi ed this in ner world as ma n’s re lat ion 
to the world whi le hu man be haviors and ar tif acts would be re gard ed as ma nif est atio ns of
this re lat ion, and having re cog nized the need to acc ount for the re sults of de struct ive act -
ivity and in act ivity in for mul ati ng a de fin iti on of cul ture, the au thor ar rives at the conc lus -
ion that cul ture is ma n’s re lat ion to the world which is ma nif est through be haviors and the
outc omes of the se be haviors. 

Having thus de fin ed cul ture, the au thor sets out to inves tiga te what it is that cau ses a part 
of it to be cal led po lit ical cul ture. In other words, he aims to de term ine on whom or what
po lit ical cul ture is orient ed, be ing a re lat ion, or attitude to….” The di scuss ion le ads to the
as sert ion that po lit ical cul ture is the body of mu tual re lat ion among ci tiz ens which ma nif est 
through the ir be haviors and the outc omes of the ir be haviors. 



Syl wes ter Wró bel

Is sues in Elec tronic Vot ing and the US Par lia ment

Tech nic al invent ions have al ways in flue nced so cial re ality. Yet, never be fore in hi story
have new tech nol ogi es made an im pact so cle ar and po werf ul as to day, em brac ing all of our 
so cial life, and par tic ula rly po lit ics. Elect ion cam pai gns in the me dia, in tern et vo ting, the
po pul ar ava ilab ili ty of le gal acts in the Web, or par liam enta ry vo tes ta ken via elect ronic
devi ces, have be come es sent ial in gred ients of the con temp ora ry po lit ical world.

The pa per pre sents the con seque nces of em ployi ng in form ati on and com mun ica tion
tech nol ogi es (ICTs) in vo ting as well as in other par liam enta ry act iviti es. Con sid ering the
hi ghly ad vanc ed pro cess of in trod uci ng ICTs into po lit ical prac tice in the USA, the au thor
fo cus es the di scuss ion on the Amer ican exper ience.

Whi le de scrib ing the be nef its of elect ronic vo ting, the au thor em phas izes the mi strust,
which is not ne cess ari ly un rea sona ble, that many vo ters show to ward it. At the same time,
he hi ghlig hts the ra pid ly in crea sing use of elect ronic mail, Web si tes and elect ronic
newslet ters by Mem bers of Con gress to com mun ica te with the ir elector ate. 

The Amer ican exper ience in dic ates that, at le ast for the time be ing, the use of ICTs con -
trib utes to strengthe ning the diffe rent forms of re pres enta tive de moc racy, having a po sit ive 
effect on such func tions of po lit ical re lat ions as in form ati on, com mun ica tion and con trol. 

Woj ciech La zar

Max Weber’s In ter pre ta tion of Cha risma and Char is matic Au thor ity 

The pa per is fo cus ed on the in terp reta tion of cha ris ma and cha ris matic au thor ity in the
works of Max We ber. Cha ris ma appe ars to be the be lief in an in divid ual ’s su pern atu ral po -
wers, mo tivat ed by en thus iasm or mis fort une and hope. The so ciol ogi st per forms an
in-depth anal ysis of three ty pes of au thor ity: cha ris matic, ra tion al and tra dit ional, whe re
cha ris matic rule, be ing es sent ially ir rat ional, is fo und ed on reve lat ion and in spir ati on. At
the same time, he is aware of the ne glig ible li kel iho od that any of the se ty pes should exist in 
a pure form; what we usua lly have to do with is a mixtu re of (the cha ract eri sti cs of) the
diffe rent ty pes of au thor ity. We ber envis ages a po ssib ili ty of ro utin izi ng cha ris ma as a re -
sult of ma chin ati ons by an ad min ist rative body seeking to sa feg uard its in flue nce, and in -
dic ates a hi stor ical sequ ence which le ads to the emerg ence of a “world di senc hanted” whe -
re the chan ces of ge nui ne cha ris ma aris ing are extre mely small. 

Abstracts 353

Ta bela 2. Wy nik wy borów par lam enta rnych w 2001 r.

Nr li sty
Nazwa komitetu Liczba uzyskanych

głosów ważnych
Procent głosów
ważnych

Procent względem
sumy okręgów

Wysokość progu (%)

1 Koalicyjny Komitet
Wyborczy Sojusz
Lewicy
Demokratycznej –
Unia Pracy

5 342 519 41.04 41.04 8

2 Koalicyjny Komitet
Wyborczy – Akcja
Wyborcza Solidarność 
Prawicy

729 207 5.60 5.60 8

3 Komitet Wyborczy
Unii Wolności

404 074 3.10 3.10 5

4 Komitet Wyborczy
Samoobrona
Rzeczypospolitej
Polskiej

1 327 624 10.20 10.20 5

5 Komitet Wyborczy
„Prawo i
Sprawiedliwość“

1 236 787 9.50 9.50 5

6 Komitet Wyborczy
Polskiego Stronnictwa
Ludowego

1 168 659 8.98 8.98 5

7 Komitet Wyborczy
Wyborców Platforma
Obywatelska

1 651 099 12.68 12.68 5

8 Komitet Wyborczy
Alternatywa Ruch
Społeczny

54266 0.42 0.42 5



Anna Stępień

Tocqueville’s De moc racy and Its Per cep tion To day

The phe nom enon of de moc racy re ac hes far bey ond the po lit ical do main and the ref ore can -
not be so lely as soc iated with the po lit ical form of so ciet y’s exi stence. De Tocqu eville, one
of the best the orists and hi stor ians of de moc racy, was ri ght in di sting uis hing be tween de -
moc racy in the so cial and the po lit ical sen se. The au thor of De moc racy in Amer ica de pict ed 
the USA as a pro tot ype de moc racy as well as a de moc racy in its na tur al sta te. Tocqu eville
stu died and ve rif ied all the ru les which con stit ute a de moc racy. The univers al ideas and
prin cip les for mul ated by the Fo und ing Fa thers of the Amer ican sta te, such as de moc racy,
equ ality, fre edom, con stit uti onal ism, li ber ali sm, priva cy, checks and ba lanc es, etc., have
be come part of the Amer ican ident ity. The pa per at tempts to por tray the cru cial im port ance
of Amer ican de moc racy in the mo dern world by ma king a re fer ence to the ob ser vati ons
made by Tocqu eville in Amer ica. Tocqu eville be lieved that de moc racy was go ing to spre -
ad all over Eu rope and even tua lly conqu er the who le world. In an effort to pre pare Eu rope
for the co ming of de moc racy, he wro te De moc racy in Amer ica. The two-vo lume stu dy
made him fa mous and has been wi dely appre ciat ed for its shre wd anal ysis and dia gnos is.
From the anal ysis, Tocqu eville de rived war nings and re comm enda tio ns for his con temp -
ora ries which re main va lid un til to day.

Zbi gniew Kan tyka

In Search of a Par a digm – the Or i gin and the Evo lu tion
of Brit ish and Amer i can Sci ence of Pol i tics

The book edit ed by three Amer ican po lit ical scien tists – Ro bert Ad cock, Mark Bevir and
Shann on C. St ims on – and pu blished in 2007 re pres ents the most re cent en dea vor, seve ral
years after the last one, to cover the en tire hi story of mo dern An glo-Amer ican po lit ical scien -
ce, span ning the 125 years of its pre sence on both si des of the Atlant ic – sin ce its emerg ence
in the late 19th cen tury un til the pre sent day. Througho ut its thir teen chap ters, this com preh -
ensi ve work de scrib es the orig ins as well as the most in ter est ing and im port ant trends in the
evo lut ion of the new scien tif ic di scip line, along with the ir in terp reta tio ns. Al though at tempts
at a si mil ar syn thes is have been made in the past, not all of them were so exten sive in cha ract -
er, and most of them were pu blished many years ago. Among the au thors of ar ticl es con tai -
ned in the vo lume are well-known re pres enta tiv es of Bri tish and Amer ican acad emic cen ters
of po lit ical scien ce. They vo ice opin ions that are by no me ans ob ject ive, reve aling the ir spe -
cif ic re sea rch in ter ests and met hod olo gic al pre fer ences. Ne arly all of the texts provi de evi -
dence of an in tent to which they openly ad mit: to strengthen the ten denc ies which had been
on the dec line sin ce the expans ion of be havior ali sm in the se cond half of the 20th cen tury, and 
to re ins tate them in the cur rent po lit ical and scien tif ic de bate. Never thel ess, over com ing the
diffe renc es and ackn owledgi ng the diver sity of con temp ora ry appro aches, they offer in sig -
htful in terp reta tio ns of the past exper iences and try to be ho nest in sta ting the ir si gnif ica nce
and the ir con seque nces. Wi thin the pro pos ed outlook, the deve lopment of mo dern po lit ical
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scien ce has not been a mere re sult of com pet iti on among au ton omo us ideas emerg ing wi thin
its bo und ari es, but a com plex hi stor ical pro cess which can only be un ders tood in the con text
of the so cial and po lit ical trans form ati ons occur ring over the 19th and 20th cen tur ies. Whi le
de liveri ng an in ter est ing di scuss ion of the key is sues acc ompa nyi ng the evo lut ion of po lit ical
scien ce, the book which cer tai nly was not pri mar ily de sig ned to do so is cre dib le in ad voc ati -
ng the va lue of the plu ral ist or der that was for ged among the sharp met hod olo gic al and the -
oret ical di sp utes of the 20th cen tury.

Ju styna To mala-Waw rows ka, Łukasz Waw rows ki

Hil lary Rodham Clinton – the First Woman Pres i dent of the USA?

Lo oking from the per spect ive of the early mon ths of 2008, it is dif ficult to pre dict who wins 
this year’s pre sid enti al elect ion in the USA. At this sta ge of the cam pai gn, the dif ficulty
stems not only from the tra dit iona lly si mil ar support for both the ma jor po lit ical par ties but
also from the fact that we still do not know the na mes of the act ual no min ees – the Re pub -
lican and, par tic ula rly, the De moc ratic one. Bey ond any do ubt, ho wever, even now the re
are re asons to view this elect ion as un prec ede nted in cha ract er, espec ially for the De moc -
rats craving to come back to po wer after eight years of Re pub lican rule. Never be fore in
a race for the Whi te Ho use were the odds so favo rab le for can did ates that do not fit the ste -
reot ype of the US Pre sid ent. On the one hand, Hil lary Rod ham Clin ton at tempts to bre ak
the es tab lished prin cip le that the Pre sid ent must be male; on the other, Ba rack Oba ma tries
to chal lenge the ste reot ype that the Pre sid ent must be whi te. The qu estion aris es whet her –
in the con text of pre sid enti al elect ions – one who happens to not be a whi te male had better
be a whi te wo man or a male Afro-Amer ican. This is de fin ite ly a very in ter est ing qu estion
which de ser ves to be exa min ed in more depth. The au thors of this pa per, ho wever, wish to
con cent rate on just a frag ment of this is sue, i.e. de scrib ing the cha ract eri sti cs of Hil lary
Clin ton as a wo man run ning for the of fice of US Pre sid ent. The pa per thus aims to in dic ate
whet her, on the one hand, a wo man re ally stands a chan ce as a pre sid enti al run ner-up and,
on the other, whet her the for mer First Lady is the one who will be able to rise to the task. 

Łukasz Zemła

The Pol ish Po lit i cal Party Scene be tween 2001 and 2007

The pa per outlin es the pro cess of trans form ati on in Po land ’s po lit ical arena which be gan
after the 2005 pre sid enti al and par liam enta ry elect ions and con tin ued un til the early par -
liam enta ry elect ions of 2007. 

The au thor anal yzes the so cal led “par ty sys tem core” after the 2005 par liam enta ry
elect ions, set ting his di scuss ion agai nst com par ati ve data on the po lit ical sce ne in the years
2001-2005. The pri mary ob ject ive of the pa per is, ho wever, to pre sent the chan ges and the
pro cess es ta king pla ce on the po lit ical par ty sce ne be tween 2005 and the early par liam enta -
ry elect ions of 2007. The au thor provi des a syn thet ic trea tme nt of the to pic, tra cing and
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de scrib ing the key po lit ical events which con trib uted to the trans form ati ons in the Po lish
par ty sys tem. The pa per acc entu ates the ap par ent shif ts in the po lit ical pre fer ences of Po -
lish so ciety and the ir lin kage to the con sol ida tion of the ri ght wing and to the re lat ive shrin -
king and dec line of the left-wing par ties com par ed to the 2001 elect ion. 

In anal yzi ng the par ty sys tem be tween 2005 and 2007, the au thor di scuss es the PiS (Pra -
wo i Spr awiedliwość – Law and Ju stice) rule and de picts the role of PO (Plat forma Obywa -
telska – the Civic Plat form) as oppo sit ion to the PiS-led govern ment. At the same time, he
stres ses the mar gin ali zat ion of the left-wing and cen trist par ties which, clu ster ed arou nd LiD
(Le wica i Dem kor aci – the Left and De moc rats), did not ma nage to re bui ld the po tent ial that
they used to have be fore the 2005 elect ions. In ad dit ion, at tent ion is drawn to the col lapse of
Sa moo brona (Self-De fense) and LPR (Liga Pol skich Ro dzin – the Le ague of Po lish Fa mil -
ies), which do not have any re pres enta tiv es in the 2007-2011 term of the Par liam ent. 

The pa per de livers a syn thet ic de script ion of another sta ge in the evo lut ion of Po land ’s
po lit ical par ty arena who se direc tions were de lin eat ed by the par liam enta ry elect ions of
2005 and 2007. 

Rafał Klep ka

The Vi sions of the State in the 2005 Elec toral Pro grams of
Platforma Obywatelska and Prawo i Sprawiedliwość

The pa per at tempts to po int out and de scribe the diver se vi sions of the sta te set for th by the
two le ading par ties in the par liam enta ry elect ion cam pai gn of 2005. The au thor re fers to the 
2001 elector al agend as of Plat forma Oby wat elska (the Civic Plat form) and Pra wo i Spra -
wiedliwość (Law and Ju stice) to show what po lit ical ideas the two par ties init ially proffer -
ed. Fi nally, a tho rough anal ysis of the 2005 pro gram do cum ents with re spect to the main
func tions of the Sta te al lows an in sig ht into how each of the par ties de fin ed the con dit ion of 
the Sta te prior to the elect ions and how it pro pos ed to ad dress its con cerns after the elect -
ions. The anal ysis has made it po ssib le to de mons trate that the Civic Plat form and Law and
Ju stice have cre ated two diver se vi sions of the sta te, which are ter med by jo urn ali sts and
com ment ato rs as “Li ber al Po land” and “So lid ari ty Po land”. The emerg ence of the se two
vi sions se ems to mark the be ginn ing of a new era in the hi story of Po land ’s de moc ratic sys -
tem, inval ida ting the divi ding line which for merly split Po lish po lit ical par ties into the
post-com mun ist fac tion and the post-So lid ari ty gro up.

Ma ria Ochwat

Hu man Rights Pro tec tion within the Frame work of the Con fer ence on,
and the Or ga ni za tion for, Se cu rity and Co-op er a tion in Eu rope

Hu man ri ghts act iviti es are among the main prio rit ies of the Or gan iza tion for Se cur ity and
Co-oper ati on in Eu rope (OSCE). Sin ce the on set of the Con fer ence on Se cur ity and
Co-oper ati on in Eu rope (CSCE) pro cess, hu man ri ghts is sues have been clo sely lin ked to
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tho se of se cur ity and co-oper ati on. Suc cessive exten sions of the Hu man Di mens ion of the
OSCE act iviti es have gone hand in hand with an in crea sing com mitm ent of the Or gan iza -
tion to con flict preven tion and re sol uti on. 

The act ive involvem ent of its in stit uti ons, par tic ula rly of the High Com miss ioner on Na -
tion al Mi nor iti es (HCNM), the Per man ent Co unc il, and the Of fice for De moc ratic In stit uti -
ons and Hu man Ri ghts (ODIHR), has con trib uted to re duc ing con flict in Eu rope. A cru cial
diffe rence be tween the hu man ri ghts pro tect ion sys tem cre ated wi thin its fra mew ork and
that of the Unit ed Na tions or the Co unc il of Eu rope is that it is ba sed on po lit ical ra ther than
le gal com mitm ents. Even if the OSCE se cur ity review con fer ences, im plem enta tion me -
chan isms, or mis sions, have not been specta cul arly suc cessf ul, it should be no ted that they
have been ma king a po sit ive im pact on the pro tect ion of hu man ri ghts across Eu rope. 

Ry szard Skrzy piec

Non-gov ern men tal Or ga ni za tions Dis put ing and Com pet ing with Pub lic
Au thor i ties – Fill ing or Ex ac er bat ing the Po lit i cal Vac uum in Lo cal Po land?

In at tempt ing to va lid ate the the sis on the exi stence of a po lit ical va cuum in lo cal Po land, at -
tent ion has to be given to the stric tly po lit ical act iviti es of non-govern ment al organiza tions,
also re ferr ed to as the “third sector”. So far, this aspect of the third secto r’s act ivity has not at -
tract ed the in ter est of Po lish re sea rch ers and has been po orly re flect ed in the ir stu dies.

Ad dressing the qu estion “What ro les are per form ed by non-govern ment al or gan iza tio ns 
as act ors di sp uti ng and com pet ing with pu blic au thor iti es?” involves re solving two di -
lemm as: 

– Is the third sector suppo sed to fill the so ciol ogi cal (po lit ical) va cuum in a lo cal com -
mun ity by in term edi ating be tween the ci tiz en and the lo cal au thor ity or, ra ther, by
pla cing it self wi thin the sys tem of govern ment?

– Is the third sector suppo sed to be an in ter est gro up or, ra ther, a pu blic util ity organi -
zation? 

The trends ob ser ved seem to con firm as well as contra dict the pro pos iti on be ing con sid -
ered. For more than seve ral years, ans wers have been sought in the fin dings of su rveys of
ci tiz en act ivity in lo cal com mun iti es. 

Bar bara Bęt kow ska-Cela

Caritas Ther apy and Home Care Cen ters in the Di o cese of Opole

The idea of es tab lishi ng Ca rit as care cen ters in Po land was put for ward by the Ger man
govern ment. Care cen ters run by Ca rit as provi de an al tern ati ve to Po lish govern ment al
struc tur es and a way to as sist chro nic ally ill, di sab led and aged per sons. The first of such
cen ters was open ed on 10 Octo ber 1992 in Dobr zyń Wiel ki near Opole. 

What was it that direc tly mo tivat ed the Ger man govern ment to get involved in the pro -
ject? Śląsk (Si les ia) used to be in hab ited by a lar ge num ber of pe op le of Ger man de scent
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who star ted im mig rati ng to Ger many in the 1980s. Most of tho se le aving Po land were you ng
and able to work to earn a living for them sel ves and the ir fa mil ies. Many of tho se who stay ed
were, on the other hand, el derly, ill and in need of nur sing care. The sup ply of ge ner al me -
dic al se rvic es and nur sing se rvic es was in suff ici ent. An im provem ent in the ava ilab ili ty of
care for ill, aged and lo nely in divid uals was the ref ore an im med iate ne cessity. The Ger man
govern ment re aliz ed that an invas ion of el derly per sons wan ting to set tle in Ger many could,
in the long run, un derm ine the co unt ry’s pen sion sys tem. It was easier to help or gan ize aid for 
tho se pe op le whi le they lived in Po land than to have to ca ter for them in Ger many. 

What is act ual ly a Ca rit as care cen ter? What were the re asons for es tab lishi ng such cen -
ters in Po land? Why was it the govern ment of Ger many that init iated the pro ject? The se are 
some of the qu estions that the pa per at tempts to ad dress. The spe cif ic sec tions give an acc -
ount of the orig in of the cen ters and de scribe the ir or gan iza tio nal struc ture, the ty pes of aid
they offer, and the ways in which the cen ters col lab ora te with govern ment ad min ist ration,
lo cal mu nic ipa lit ies, he alth care in stit uti ons and Ca rit as. The pa per aims to fa mil iari ze the
re ader with a form of so cial aid which is ba rely known througho ut Po land. 

Syl wes ter Wró bel, Krzysz tof Wie czork iewi cz

The Mu nic i pal Ref er en dum

The pa per de scrib es the in stit uti on of lo cal re fer endum which was in trod uced into the po lit -
ical prac tice of lo cal com mun iti es upon the re stor ati on of lo cal govern ment at the muni cipal
level. The au thor ad opts a dual per spect ive. First, the le gal is sues involved in this spe cif ic
form of po pul ar vote are di scuss ed. Se cond, the prac tic al exer cise of the re fer endum and its
outc omes are pre sent ed. De spite the in crea singly am ple oppor tun iti es to re sort to this insti -
tution of direct de moc racy, its exer cise by lo cal com mun iti es is re lat ively rare. Be tween 1990 
and 2005, the re were arou nd 400 lo cal re fer endu ms. This si gnif ies that, sta tis tica lly, wi thin
a pe riod equ ival ent to four lo cal govern ment ter ms of of fice, eve ry sixth mu nic ipa lity held
this kind of bal lot. It should be ad ded that in ne arly 90% of the se, the case re ferr ed to the
elector ate ’s opin ion was the re call of a may or or town co unc il. Optio nal re fer endu ms, on the
other hand, are not com mon. It is more di sconc erti ng, ho wever, that most re fer endu ms are
inval id due to low vo ter tur nout. For exam ple, in the years 1992-2002, only 37 out of a to tal
of 346 re fer endu ms, which cor res ponds to 10.7%, were va lid. The ave rage vo ter tur nout was
17.3%, whe reas 30% is requ ired. This de mons trates, more than cle arly, the de gree of po lit -
ical de mob ili zat ion and pas sivity or in ert ia in Po lish lo cal com mun iti es. 

Ad rian Rak

De cen tral iza tion of Po land’s Lo cal Gov ern ment in the Years 1918-1939
Part One

The pa per is devo ted to the di scuss ion of de cent rali zat ion of Po land ’s mu nic ipal govern -
ment in the pe riod of the so cal led Se cond Re pub lic (1918-1939). Never thel ess, it is not
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po ssib le to appro ach the is sue wi thout first outlin ing the very con cept of de cent rali zat ion as 
a strand wi thin Po lish ad min ist rative thought. The views of ma jor con trib uto rs to the de -
cent rali zat ion of lo cal govern ment in Po land are pre sent ed, inc lud ing Ta deu sz Bigo, Je rzy
Pa nejko, Władysław Ja wors ki, Mau rycy Jar osz yński, Hen ryk Dem biński, Sta nisław Kasz -
nic, and others. The no tion it self is exa min ed with re gard to two cri tic al aspects: su per visi -
on of lo cal govern ment, and the di stinct ion into sta tut ory re spons ibi lit ies and de leg ated ta -
sks. Fur ther deve lopment of Po lish ad min ist rative thought led to the cre ation of va ried
de fin iti ons of de cent rali zat ion as well as diver se in terp reta tio ns of its na ture. This re sult ed
in a po pul ar de bate over the form of Po lish lo cal govern ment and the evo lut ion of re levant
le gis lati on. The key re gul ati ons con cern ing de cent rali zat ion of lo cal govern ment in the in -
ter-war pe riod were the March con stit uti on of 1921 and the April con stit uti on of 1935.
The se two vi tal acts provi ded for the sco pe and the po sit ioni ng of self-govern ment in the
Se cond Re pub lic, ma king it po ssib le for de cent rali zed mu nic ipal govern ment to arise. The
po sit ion of lo cal govern ment con tin ued to evolve througho ut the in ter-war pe riod, and so
did the po sit ion and role of mu nic ipal govern ment. The pa per anal yzes the provi sions of
the two above-men tion ed con stit uti ons which laid out the struc ture and func tions of the de -
cent rali zed mu nic ipal govern ment sys tem. The mo nog raph offers an in trod ucti on to a de -
tai led anal ysis of the le gis lati on which re gul ated the func tion ing of Po lish self-gover ning
tow ns and ci ties in the years 1918- 1939. 

Iwona Ma cek

Hu man Re sources Man age ment in a Lo cal Gov ern ment

The pa per at tempts to inves tiga te the pro blems re lat ing to the im plem enta tion of the meth -
ods and in strum ents of hu man re sou rces ma nag eme nt in lo cal govern ment ad min ist ration,
par tic ula rly in mu nic ipal (gmina) of fic es, di strict (poviat) of fic es, and of fic es of mars hals
(he ads of voivo des hips – self-gover ning provin ces). The prin cip les, the ories and mo dels of
hu man re sou rces ma nag eme nt, orig ina lly deve lop ed for use in the bu sin ess sector, have
also been ad opt ed in other areas of so cial life, inc lud ing pu blic ad min ist ration. 

In Po land, the in trod ucti on of the met hods and pro ced ures of per sonn el ma nag eme nt
into pu blic in stit uti ons and bo dies be gan in the 1990s but did not gain si gnif ica nt momen -
tum un til the pre sent de cade. Ad mitt edly, the pro cess is now the most ad vanc ed in cen tral
govern ment ad min ist ration. Lo cal govern ment of fic es and in stit uti ons, ge ner ally far smal -
ler in size than cen tral ones, lag be hind in im plem enti ng the in strum ents of hu man resour -
ces ma nag eme nt and, as in dic ated by re levant stu dies, exper ience con sid era ble dif ficult ies. 
Al though the pro cess has been acc ele rat ed by re cent chan ges to the le gis lati ve fra mew ork,
it will still take long to com plete.
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Mar ta Obr ębska

Po lit i cal Mar ket ing in the 2006 Elec tion of the Mayor of Bytom

The pa per is fo cus ed on the ap plic ati ons of po lit ical mar ket ing in may or elect ions. In her
di scuss ion of the use of mar ket ing knowled ge by lo cal act ors the au thor re lies, to a lar ge
extent, on a stu dy car ried out by her self du ring the 2006 lo cal elect ions in By tom. The au -
thor de mons trates that the can did ate s’ pro fessed con fid ence in the po wer of po lit ical mar -
ket ing was not, in most ca ses, ma tched by the ap plic ati on of gu idel ines re comm ended by
po lit ical mar ket ing spe cial ists, which is a conc lus ion bac ked up by an anal ysis of the 2006
elect ion cam pai gns run in the town of By tom. At the same time, the anal ysis proves that the
ob ser vati on of po lit ical mar ket ing prin cip les brings tan gib le be nef its. Tho se of the act ors
who made the best use of the mar ket ing know-how in plan ning and im plem enti ng the ir
cam pai gn stra teg ies, re aped the most vo tes in the elect ion. 

Ka tar zyna Brzo za

The In for ma tion Pol i cies of Lo cal Gov ern ments
in Rybnik-Wodzisław Dis trict

The pa per ad dress es the in form ati on po lic ies of lo cal govern ments in Ryb nik-Wo dzisław
di strict (poviat), with a spe cial em phas is on com mun ica tion to ols util ized in im plem enting
of the se po lic ies. Me asur es ap plied by lo cal au thor iti es aim to en sure the effec tive per form -
ance of the ci tiz en’s ri ght to be in form ed, to elim ina te any ten sions be tween the ci tiz enry
and the lo cal of fic ials, and to pro mote the mu nic ipa lity. 

The au thor pre sents a ca tal og of chan nels through which the flow of pu blic in form ati on
ta kes pla ce, bre aking the se down into two ca teg ori es: me dia chan nels – such as the press,
the ra dio, the te levis ion, the in tern et, etc. – and non-me dia chan nels. The di scuss ion of the
lat ter type to uches on the fol low ing: per son al con tact, a re cept ion desk, the func tion of
a spo kes person, an in form ati on and pro mot ion de partm ent, a Web site, the Pu blic In form -
ati on Bul let in (BIP), the Elect ronic Com mun ica tion Sys tem for Pu blic Ad min ist ration
(SEKAP), pu blic events (ce rem oni es), mu nic ipal print pu blic ati ons, no tice bo ards, Mu nic -
ipal In form ati on Cen ters, ISO Qu ality Bo oks and Qu ality Po lic ies. 

New tech nol ogi es st im ula te chan ges in mu nic ipal pu blic re lat ions, open ing up new pro -
spects for lo cal govern ments to suc cessf ully pur sue the ir in form ati on po lic ies. Po lish mu -
nic ipa lit ies can take ad vant age of an in crea singly wide ar ray of po ssib ili ties ran ging from
direct con tact to mass com mun ica tio ns. 

De moc racy can not exist, in the po lit ical sen se, wi thout ra tion al cho ice war rant ed by the
plu ral ism of ideas and opin ions, which in turn hin ges on the func tion ing of a rich ga mut of
in strum ents enab ling the cir cul ati on of in form ati on. 
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